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Rząd grat. M a  utw orzony.
Nie należy oczekiwać zmiany 

systemu rządzenia!

Skład nowego rządu.
S P A Ł A , 29. 12. (P a t .) .  P an  P r e z y ­

den t  Rzecz) pospo li te j  p o d p isa ł  dzis 
o  g o a  • 1 5 - t c j  d e k r e t  m i a n u j ą c y  n o -
w v  rząd-

Do P ro fe s o ra  K az im ierza  B artla  
w e  L w ow ie . M ianu ję  P a n a  P re z e ­
sem  Ratły M in is trów .

R ów nocześn ie  na w n iosek  pański 
m i a n u j ę :

H e n ry k a  JózefsK iego, w o je w o d ę  
w o ły ń sk ie g o ,  M in is t rem  sp r  w ew n .

A ugusta Z alesk iego , sen a to ra ,  m i­
n is t re m  s p ra w  zag ran icznych .

M arsza łk a  Polski Józefa P iłsu d ­
sk ieg o . m in is trem  s p ra w  w o jsk

&ąft okręgowy WyiUiui XXIV karny we 
L w ow ie ,  w sprawie Pi ('‘1.20 na [ .. .s ie­
dzeniu niejawnom w ilniu lfi. grudnia  
1020 r. po wysłuchaniu zdania Pro kin .lora 
okręgowego postanawia a i zatwierdzić Jio 
Hitóti przepisu /. aft. .-7(5 rozp. I'. IŁ P 
z dnia 10. maja 1020 r. I)/ .  (I. [>. \ i .
Ja. poz 098  dokonane dniu 10 grudnia 
J929 r. przez starostwo grodzkie w ?  L w o ­
wie zajęc ie  druku p- t . : Dziennik Ludowy  
\ r  287 z  dnia l i .  grudnia 1020 r /  po­
wodu artykułu p. I.: ..Sauuej.t grasuje v 
Okr. Związku k  is C.horyeli we Lwówiu** 
w całości zawit rającego znamiona w\ - 
.ślepku 7. §  :»()0 uk , z  at1 \ razn. 
P. R F C z  dnia 10. maja I927 r. Ip .  Ii. dL
I Nr i i  poz 899. b, Zakazać po myśli  
przepisu z art. 77 cytowanego rozporzą-  
dzenia rozpowszechniane! powyższesso  
druku

/  arazem wydaje się  odj>ov iedzialnemu  
redaktorów i tego czasopism a nakaz, by o- 
rzeczenie n in iejsze  umieścił  bezpłatnie w 
najbliższym num erze  i to im pierwsze,  
sironie pod rygorem następstw przew i­
dzianych w art CO tegoż rozporządzenia. *

P rzew o d n iczą cy : .I Raw el  wr Protoko-  
’ant: Z. Kulczycki wr.. Za zgodność: H a l ­
ler. starszy sekretarz.

D r.  Sław om ira  C zerw iń sk iego , m i­
n is trem  W . R i O. P

łnż. E u g e n iu sz a  K w ia tk o w sk ieg o .
p o s ła  d o  S e jm u  R zeczypospo lite j ,  
m m is irem  p rz e m y s łu  i hand lu .

inż. A lfonsa Kiihna, m in is trem  k o ­
m unikacji.

P rot. Dr. M aksym iliana M atakie- 
w icza, m m is irem  r o b ó t  publicznych

Aleksandra P rystora , m in is trem  
p racy  i opieki społ,

Inź g n a .e g o  B oern era, m in is trem  
poczt i te le g ra fó w . :

^ror. D r W itolda Stan.ew icza, m i­
n is t re m  re fo rm  ro lnych ,

Oraz p o n ic / a m  : .
K ie ro w n ic tw o  M in is te rs tw a  S k a r ­

bu Ignacem u M atuszew skiem u, p o ­
s ło w i n ad zw y cza jn em u  i m in is trow i 
p e łn o m o c n e m u  ‘przy Krókwyskim 
rz ą d / i c  w ęg ie rsk im .

M in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i  F e­
liksow i D utk iew iczow i, P re z e so w i  
S ądu  A pe lacy jnego  w W arszaw ie ,

M in is te rs tw a  ro ln ic tw a  W ikto­
row i L eśn iew skiem u, p o d s e k r e ta r z o ­
wi s tan u  w  M in is te rs tw ie  Rolnictwa.

Spała, dnia 29. g ru d n ia  1929.
Pirezy dent Rzeczypospolite j

Ignacy Mościcki. 
P re z e s  R ady  M in is trów  
i K azim ierz  B artek

W A R S Z A W A  29. 12. (P a t .) .  Z a ­
p rzy s iężen ie  członków n o w e g o  g a b i ­
n e tu  o u b ęd z ie  się w e  w to rek ,  dnia 
31. g ru d m a ,  o godz . 13 na Z am ku .

fittHJp nad s „rzeczy-
ffiSTS PZPGZpiiPiSf ośś' 1

Konferencje zb io row a posłów  u  p. 
P rezyuen ta  by ła  zainicjowana o ś w ia d ­
czeniem, ze. p św ita lsk i  nie wchodzi 
w rachubę przy tw orzen iu  now ego 
rządu , :t rozw ikłan ie  położenia  po li­
tycznego zmierza qo uspoko jen ia  u- 
m ysłów  i w sp ó łp ra c y  w ła d z y  w y k o ­
nawczej z. sejmem. P ow ie rzen ie  n as tę ­
pnie misji u tw orzen ia  rządu  p rof 
B artlowi przy ję ła  opinja  " publiczna, 
jako  rea lizow anie  tej zapow iedzi.

■ D alszym  e tapem  urzeczyw istn ienia  
tego now ego  kierunku politycznego 
konsekw entn ie  musiał być skład  no ­
w ego rządu ,  k tór)r z. prem. na czele  
miał p rzeprow adzać  likw idację  tego  
w szes tk iego , co za ery p. Św ita isk ie-  
go w y w o ła ło  zaos trzen ie  w alk  p o l i ­
tycznych i a tm osferę  n iepoko ju  i nie­
pewności.

1 w tym jnomencie nasuw ać  się  z a ­
częły  w ątp liw ośc i,  czy ro zw ó j  w y ­
padków  idzje po lmji na początku 
zakreślone j.

Już zapow iedzi, że w do tychczaso­
wym składzie  gab ine tu  za jda  ty tk o  
nieznącżtfy. zm iany  w skazyw ały ,  że i 
z w iększymi zm ianam i w sys tem ie  
rząe,ztuia rije należy się liczyć C o ­
raz większe na tom ias t zy sk iw a ły  u z a ­
sadnienie  przew idyw ania ,  że ze zm ia ­
ną rz ą d u  idzie ty lk o  zmUuui m r tc iy  
pos tępow ania  na okres  sesji s e j m o ­
wej, k tó ra  z konieczności musi Rwać 
do końca marca. W  kołach sejm owych 
do jrzew ało  przekonanie , że przez 
zm ianę  rządu  chce się uzyskać z ła ­
g o d zen ie  ó p o zy r ji  se jm ow ej w) s to su n ­

O ftG A K  P O . S
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ku d a -b u d ż e tu ,  dla z likw idow ania  
sp raw y  Czechowicza w sposób  kom ­
promisowo , bez 'wyciągania sąoow ych  
konsekw encji  i łarg-odnego p o tra k to ­
wania przez sejm „ U w a g “ N ajw yż-  
szej Izby Kontroli.

Sądząc  po sk ładz ie ;  now ego  g ab i­
netu  dojść się. musi do przekonania , 
że te pesym istyczne przew idyw ania  
b y ły  u/.asaonione W idocznem  bow iem  
jes t ,  że czynniki m iaroda jne  u s i a ł y  
za ,\\ yslarczające nazw isko  prem jera  
Bartla  d l  p rzep row adzen ia  w y m ien io ­
nych s p r a w , bez uciekania się do 
g łę b s z tc h  zmian w  dotychczasow ym  
sk ładzie  rząou. W obecnym składzie  
rady ministrów' nie w idać bow iem  
tych m ężó w  sianu, na k tórych pacy- 
f ikacy jm  kurs p>j Bartla  m ó g łby  s i t  
oprzeć. Z d  takich nie można p rze­
cież uważać, ani w o jew o d y  uobm sK ie- 
go Józ fsł itign)., ani prof. M atakicwi- 
cza, k tórego  znamy z działa lności 
twnnyskiej, ani też p. D utkiew icza.

N atom ias t  pozostaw iem e pp. Bo-er- 
ncra, p r y  s iw a  i M a tu sze w sk ie g o ,

którzr są d o k tryn ersk im i  r ep re /en tan -  
‘ tam* dotychczasowych m etod  rz ą d z e ­

nia, i w eszli w łaśn ie  po u s tąp ien iu  
p. Barlla  d > rz ą d u  Sw italskiego, 
w skazu je ,  "że na stanow iska  :h pozo­
stali w łaśc iw i rep ren tauci g ru p y  p u ł­
kowników , s tąd  gw aranc ja ,  że na 
zm iany  liczyć nie trzeba.

T e n ; sk ład  now ego rz ą d u  dow odzi,  
że nie liczono się z „rzeczyw is tą  rze­
czy w is to śc ią"  po stron ie  sejm u, k tóry  
o p ie ra ją c  się na vfoołi szerokich 
warśtwr sp o łeczeń s tw a  linjr nyego po ­
stępow an ia  uje może zmienić dopóki 
naczelnym  p o stu la tom  w ysun ię tym  w 
wmłce z rządem  p. Św italskiego, nie 
stanie się zadość.

Openiając p rzeto  sytuację  na pod ­
stawie dot ychęz asow y clt fak tów  
stw ierdzić  należy., że na urenie życia  
p o lityczn eg o  p o ls k i  nie się .-n ie zm ie ­
nili.. I do takiej rzeczywistej r/.e- 
cżyvvisto;ści“  o d p o w iedn io  mu ri sic. u- 

'^ to su n k o w ać  zorgan izow ana  klasa 
pracującą i cala  polska  demokracja.

Het w i ministrowie.
.Min. s|)i*«‘K\ \ w \ v n .  H e n r  a

urodził f i e  w J< ijowfe w r 189Ż. Szkołę  
średnia i studjo ini.lem.rtyCjtne ukończ'  
n wśzgelinuw >V Kijowie, W r;. l - n
sW ail  na M e  [ilaTOekiej OryiCi w i nitiw 
dzieżo ,1'oMępowo- nic|'Ociteo!o.seio\\ oj. 
y i<u i objął kom endę  naczwną tr /e -  
ci<fe,o okręp i I' '(). W. L o d c /w  całej  w o j - - 
n v ‘ światowej prfieowai \l l*>. O. W a « i 
11)19 objął znowu kom endę naczelna, po 
ś. i). majorze W j f i t t ó e  C.zarnodkini. /-
poczallócmi r 1D20 prz>b>! do kraju i 
)i-al Vzvunv .in/ial w realizacji akcji po l­

sko-  u k ram sk ie1 w n u  śl konrcóaji Mm-  
szatka Ihłsud.sJódGO. Od r. 1921 19_u
/••diioui-^fiejMnago .slanowiska nie p iasto­
wał \V maja 1)4$ i' powołany został
na członka gabinetu prz\ prezesie Uady 
Ministrów a naslejmiK objął k ie m w m c-  

Iwo '...ibineUi prem jci _W l :s!opfl(izie i ! ) |  
in ia no w a io .^ zo s l . i ł  wojewodą \VOł \ nsk.ui.  
która 1() .odność- |3s-lJ5cał dy o s la ln i c  
eliw iii.

Miii. roli. |ialil. t t a i l  emij-jKą Auyii-t \ u-  
t a n i  M a l a k i e n i ' / , .

urodził Si<; 27. czerwca 187'p w Siepoio-
jnicacli w Yfałopolsco. Szkole  powszeelr-  
ną i średnia, ukończ .)  w Krakowie, sladja  
liieluiicz.ne na Loliiochnice lwowskiej, ąd/.ic 
był a>yslenle-m i ko n s ln ik lo rem  przy kale-  
d ,ze  budów nielw a wodnego i gdzie u z y s ­
kał stopień di i nauk technicznych. Od 
roku 1900 pełnił s łużbę  w ebarakterze :in- 
•żyniera w b. .lądiey^kiem \a in ie s tn ie lw ic  
we I.Wowie. budował p’Orl w Nadlirzeziu  

. a  w Cziisie M- lelniuęo urlojiu projektował
i budował \?odoeiąąi w ' la m o w ie .  W r. 
1908 m ianowany źOSlał profesorem nad­
zwyczajnym  Politechniki lwowskiej, i w 
r 1911 j.TOleiOrofH zwyczajnym biidownie-  
l\va wodnego na wydziale inżynierii lej-  
że • Politechniki, Lztonek Ruch miejskiej  
we ! ,\W)\vio ,• !>' ł pierwszym  JUislępeą Kjr- 
anisarzn rządu tn. Lwowa .Test członkiem
ez \n n v m  Akademii NkuiK Teclimczny.cli  w 
W arszawie. Polskiego Tow arzystw a N anko-  
wtsfó' we Lwowie: i I. d kom andorem  o r ­
deru odrodzenia Polski, r/.ądowo upow aż­
nionym e v w i ln \n i  inżynierom budoyenictwa.  
W lalach’ 190!)— IM bvl dziekanem svy- 
działu inżynierji Politechniki Lwowskiej a 
yv r. akademickim 1919—EgO rektorem P o ­
litechniki

Kięr. min. rolnictwa W iktor 1> iukiw dii.

iirodaom dfcia! 2M. paidnia ISSfi, wykjzkd-  
cenie 7 red nie <>lrzu.iał w- 8 klasowfftUi !;im- 
liazifiTn łilolKpezneni w Warszawie. Bio-  
rąo iidxi i e/.ynny w owczes.nem o iw i  d i ę  
wem i polity.ezaem życiu m łodzieży  szko l-  
ne | przerwa! nauki w 8- ki asie gutmaijtijn  
'Asknlek wypadków 1905 r ^ dalurey idał  ja- 
Lo ekslg-is \y. 8 klasuwetn yimiiazjiim gena 
C.łirzanowskicgo w' AYars/awie, później zaś  
mMurę rosyjska. \> 1'ernaw'ie. Sludja pra-  
y n ie zo  od.l>yl na wydziale prawniczym m- 

ńiyeei , \  1e!u w Pet&rsburnn,
iva shiżbc parisiwowóą I.eśniowski wsia-  

pił 1. kwi-dmó 1917 r.. obejmując s S n o -  
wisko. relersida pra-yiicgo w kom isj i  l ian-

dlu w deparlameneie społecznym  b. T y m ­
czasowej Rady Stanu, następni'’ przeszedł  
na służbę  do" ministerstwa r o ln id w a ,  w  
którem od logo czasu do obecnej dnv. li 
bez przerwy pracuje’. Od 1 1. m ljti 1928 r. 
zajmuje st inow isko  wdfceminislra r o ln ic ­
twa.

Kier. U wy. spray.ied liwosii  P< p t e  JLu- 
kiewiez.

syn znftnoeo pntwnika i zna so m d eg o  z n a ­
wcy Jpruyya hipoteczn^fo, dziel ana Szkoły  
dóyynej urodził się’ w  Lublinie, yy r. 1872. 
P o  skończeniu tamże gimnazjum w, r. 
1892 yestąpił na yyydział prawa Uimversytc-  
1 u yrarszawskiego. y\ drugim .jedn:i"< roku 
swwft.ii sludjóyy zosta) zes łany do guliern 
Ufimskiej za iulzi.il yv manilestaeii na u l i ­
cach W arszawy, urząjcłzonyałi z okazji "o- 
cznicy yyoyi siania Kilińskiego. W r. 1895 
podejim je sludja bfrnwne na uniyyersylecie  
yy DOTJaede. .gilzie b iw z e  czynny a feiiił 
w „O św iacie1' sloyyarzyszeniii młodz.ieży  
pastępoyycj. Za kotportaź pieiwyszego pisma  
PIW. „Przedświt' został yytrącony do c t -  
ttuleLi. a naslepnie deiiorloyy any cło 
yy.whhdmej S’ bcrji. Reyyolueja rosyjska w 
r. 1917 zastała 'go na .stanoeyisku sędziego  
śledczego yv Kiszynicy.ic . . lako''poseł lud­
ności polskiej na sejm besarabski odegrał  
wybitną rolę. Za zasługi po łożone  dla 
sprayyy u n ie / iR ż n ie n i  i tego krapi i p r z y ­
łączenia go  do Rtimnnji żoslał przez naród 
rumuński najtibdzony przydzieleniem mu  
50 heklarów ziemi na yyłesnoSć.

By ł  on jedynym  pos łem  ininejszo.śej.o- 
wjrin. k'.-6i" -.łosował za przyłączeniem B e-  
.snriI)ji do Rumimji.

P o  powiTKae yv r. 1018 do kraju, obej­
m u je  stanoyvisko wiceprezesa sa.ctu okre-  
Igowego yy W’arszayvie W tym czasje zosla-  
je delewoyyimy mi kres’ yy.sehoduie jako 
szef sekcji sprrtyy'ied[i'.vo:ści z  zarzucili aj - 
v. ilnego ziem yysclioclnieh. W r. 1920 z o ­
staje miaubyyeny w iceprezesem  .'sądu ape-  
lacyjnpgo w Warszawie. W r. ł92d yy galn- 
rtecie WTadysłayya Grabskicigo został z a m ia - ” 
now any podsekretarzem stanu yy mjjii^fa-- 
styyie sprayy yyeyynęlrznych, yykrólce jednak 
powracii d o ’̂ yvego uiinłoyvanego_'zawodu i 
obejm uje z poyyrotem staii^hyDk® yyicepus? 
zesa Sądu apelacyjnego yv WarsznyyjL na 
klóóem -pozo-Siał do sfyóznia 1929, k iedy-  
lo Sżpsta! mianoyyany I:ireze.sem tego Sądu.

Pat.)

P«?swr«a5st]fczita PCfcns’ przez Instytut Eadanis* .
In s ty tu t  B adan ia  K o n ju n k tu r  G o s ­

p o d a rczy ch  i C en  w  n a s tę p u ją c y  
kpostfb c h a ra k te ry z u je  obecną  s y tu a ­
cję g o s p o d a rc z ą :

W  istniejącej s_ę łuacji g o s p o d a r ­
czej n a s tąp i ło  p on ow n e zaostrzen ie  
na w szystk ich  n iem al odc inkach  ż y ­
cia g o s p o d a rc z e g o ,  p ró cz  g ó rn ic tw a  
w ę g lo w e g o ,  m a ją c e g o  d o b r ą  konjuu-', 
k tu r ę  ek sp o r to w ą .

P ły n n o ść  g o sp o d a rs tw  a sp o łe c z n e ­
g o  znów  się; p o g o rszy ła , co zna laz ło  
sw ó j w y ra z  w  p o n ad  se z o n o w y m  
w zroście  sum y w eksli zap rotestow a­
nych. S u m a  w eksli  z a p ro te s to w a n y ch  
w  p o ró w n a n iu  do  ogó ln e j  p rz y b l i ­
żonej s u m y  w eksli ,  p ła tn y ch ,  z w ię ­
kszy ła  sic z 10.9 proc . w p a ź d z ie r ­
niku! do 11.4 proc., w  l is topadzie .

O d s e te k  w eksli  z a p ro te s to w a n y ch  
w B an k u  P o lsk im  n a w e t  po  w y e l im i­
no w an iu  sezo n o w o śc i  p o d n ió s ł  się

z 4 50 p ro c .  do  4.67 p roc .  G ło w n e m  
o gn isk iem  p ro te s tó w  jest g o s p o d a r ­
czy o k rę g  łód zk i a w ięc p rz e m y s ł  
w łók ienn iczy . S y tu ac ja  na  r y n k u  pii - 
u iężn y m  nieco się p o g o rs z y ła , ,  t e n ­
dencja  s p a d k o w a  s to p y  p ro c e n to w e j  
na d y s k o n to w y m  r y n k u  i licznym zo ­
s ta ła  z a t r z .m a n a .  Liczba weksli w y ­
s taw io n y ch  w z ro ś ła  dość  znacznie — 
(w skaźn ik  w eks li  w y s ta w io n y c h  obli 
czony z w y e l im in o w an iem  w p ły w ó w  
sezo n o w o śc i  p o d n ió s ł  się z 102.7 
p roc . w  p aźd z ie rn ik u  do  115.0 w  li­
s topadz ie ,  co zap ew n e  w y a ż a  p rz e -  
dew szys tk iem  t ru d n o śc i  w  zbycie  t o ­
w a ró w ) .

O słab ien ie  s iły  nabyw czej m as 
konsum entów  w  m ieście i na w si
o g ran icza  możliwości, w z r o s tu  s p o ­
życia.

P o ło ż e n ie  rolnictw a w  l is topadz 'e  
i w p ie rw sze j  poiowde g r u d n ia  po-
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m im o energicznego.-.zabiegu .ra tow ni­
czego w  postaci sy s te m u  p re m ii  w y- 
w o zo w v ch  r ie  u leg ło  popraw ie i 
raczej w  osta tn ich  ty g o d n ia c h  się 
pogo^s/.y to .  W o b e c  d o p ły w u  siły 
n a b '  w-czej, za ledw ie  u m o ż l iw ia ją c e ­
g o  sp -o s ta n ie  na jp iln ie jszym  n a le ż ­
nośc iom , niepodobna liczyć na rych 
Je w y s tąp ien ie  ludności w ie jsk ie j  z 
w iększem i zak u p am i na rynjpkU' p r z e ­
m y s ło w y  m.

W z ro s t  za p a só w  w y ro b ó w  p r z e ­
m y s łu  m e ta lo w e g o  w skazu je ,  że ''ó- 
w n ow aga  produkcji i zap otrzeb ow a­
nia rynkr nie zosta ła  dotąd o s ią ­
gnięta. S p ada jące  .cenyj a tak że  z r e ­
d u k o w a n e  o p e ra c je  g o s p o d a rc z e  na 
ry n k u  to w a ró w  o raz  w a lo  ó w  po- 
zw ala ią  p rzy p u szczać ,  że w  n a jb l iż ­
szych  m iesiącach nas tąp i  zm n ie jsze ­
nie z a p o trz e b o w an ia  na k red y t ,  co 
b ęd z ie  (Czynnikiem u p ły n n ie n ia  rynku  
ji ien iężnego . (N ależy  je d n a k  p a m ię ­
tać  o s e z o n o w y m  w zro śc ie  p r o t e ­
s tó w  w g r u d n iu  i styczniu'}.

T rw a ją c y  w  da lszym  ciągu d o d a t  
ni b ilans h a n d lo w y  m o że  r ó w n ie ż  
przyczM iie się do  n ie jak iego  o d p r ę ­
żenia na ry n k u  p ien iężn y m . W  tym  
sam y m  k ie ru n k u  d z ia łać  będz ie  z n a ­
czna p ły n n o ś ć  ry n k u  m ię d z y n a r o d o ­
w ego .  M im o to  jed n ak  pr /ew idyw -ać  
należy  dalszy rozw ój procesów  li- 
kwiuacfyyjny h, /.właszcza w  dz ied z i­
nie p ro d u k c j i  d ó b r  w y y tw ć rc z y c h .  
S topa p ro c e n to w a  j'j s t  m im o  d e p r e ­
sji b a rd z o  w y so k a ,  a n a d m ie rn ie  wy - 
soka s to p a  silniej o d c z u w a n a  jest 
p r z ’ złej k o n ju n k tu rz c  i s p a d a ją ­
cych cenach, niż np. p rzy  k o n iu n k tu ­
rze  d o b re j  i cenach rosnących .

R ó w n ież  nie na leży  oczek iw ać  p o ­
budzen ia  dz ia ła lnośc i  g o sp o d a rc z e j  
o d  zam ó w ień  n a tu ry  publicznej.

IRilOlYlY trohy
u rzą d za  O K U , P P S . d la  cz lon lu tu  i na patyków  
w dniu 31 bm. w sali własnej przy ul. Rutowskisgo 23 ii. P- 
foczątsk o nndzinia R- ej wieczór. — Orkiestra doborowa

(Jazz-Band),  — Pozafem liczne niespodzianki.
W stę p  '„vy !ą .r*n?e  s a  z a p r o s z e n i a m i ? ,  które otrzymać można przy 

ul. Rutowsćiearo 23 II. p.
Zapraszamy jaknajserdćCznie.j najszersze kola T ■ * a r /w szy . ,

Bunt muFyr.pgy nniemlecUini
B E R LIN , 29. 12. (P A T . ' .  Komu 

nis iyczm  „W e l t  ani Abencł1-' og łasza 
d / ’ś senzaeyjne rewelac je  o buncie 
m arynarzy  na niemieckim krążowmiku 
Em ćen. K rążow nik ten zna jdow ał się 
wr podróży dookoła  świata, która  
trw ać m ia ła  do końca marca roku 
przyszłego. Jak podaje-- dziennik — 
m arynarze, w  chwiłi, gdy  k rążow nik  
zna jdow ał się na pełnem  morzu, o d ­
mowni. po s łu szeń s tw a  z pow o d u  z łe ­
go t rak tow ania  ich przez oficerów,

oraz ni rdtóstateczuego wyżywienia . —• 
Z buntow ani m arynarze  w yw isą ili  na 
maszcie krążow nika  czerw oną flagę. 
W dbec takiej sytuacji, kom endan t krą- 
żownika zm uszony by ł w ydać polece­
nie p o w ro iu  do po rtu .  Po za\>. inięciu 
do portu  w W ilhe lm shafcn  p ro w o ­
dyrzy buntowmików zostab otoczeni 
żandarmami i w ścisłej ta jem nicy  
przewiezieni do w ięzienja. K i1 ku g ló- 
nych bun tow ników  ukarano s iosunko- 
w o niewielkim aresztem .

Smiern u kiarow niry aatobusa.
B Y D G O S Z C Z , 29 W . ( P A T . " -  

W czoraj na s /o s ie  opodal  M anrlew a, 
z d ą ż a j ą c e  w k i e r u n k u  I n o w r o c ł a w i a  
au tobus  u d e rz y 1 o przydrożne drzew o, 
u lega jąc  zupe łnem u zniszczeniu. Z 
-ośmiu pasażerów , n iejaka Józefa  W y- 
borska poniosła  śmierć na miejscu, 
jeden  z podróżnych zosta ł  ciężko ran ­
ny, pięciu zaś lekko. Ramiyćhkodwie-

Smitrfelne FrŁEieenam
(} W czoraj wieczór zdarzy ł  się 

w strząsa jący  w ypadek  przejechania  
młodej kobiety  na pl. G ołuchow skieh 
u w ylo tu  i 1. Kaźm ierzowskiej a Le­
g io n ó w . W  pew nym  momencie ro z ­
leg ł się r -ze raź l iw y  krzyk jakiejś  ko- 

która zos ta ła  [w e jocnana  przez 
aut-odurożkę, k tórej k i e r o w c a  j e c h a ł  
z nadm ierną  szybkością i m e dawrał 
s y g n a łó w .

Przerażeni przechodnie  pospieszy li  
na miejsce i usiłow ali  p rzytrzym ać 
sp raw cę przejechania . Ten jednak  p o ­
mimo, iż je s t  o b o w iązan y  do natycli- 
m .ns tow ego  udzielenia  pomocy' swej1 
o b e rż e ,  , w iększył chyżość jazdy  i 
z. iegl, po trąca jąc  b ło tn ikiem  samo- 
c  bo dii M arjana  Tupica, zam. | t iz \  ul. 
Nęckicgo 4.

Nieszczęśliwa kobieta  leżała na 
b ruku  w kałuży krwi z

rozb ita  c za szka , n icprzyioin.ua.
Na miejsce przyby ło  niebaw em P o ­

g o to w ie  ra tunkow a. Lekarz dr. Rv- 
marowicz polecił odwieść ją  do s /p i  
tala. W drodze  ofiara harców sam o-'

chotioi" ych zniarta  w s k u te k  doznanych 
obrażeń.

Zra/.u nie w ieddanby nazw isko  t ra ­
gicznie 'm arłe j  ; ani też sp raw cy wy­
padku. Dochodzenia w tej spraw ie  
p rzep row adza ł  w yw iadow ca  Hirny, 
w raz  z kilkoma posterunkow ym i. W  
parę gonzin  później u s ta lo n e j  że 
sp raw cą  zabó js tw a  kobiety  b y ł  w ła ­
ściciel autodorożki tir. 90520 M ieczy­
sław' Baran, zam. w Batorowce, k tóry 
sam kie.-rowrat sam ochodem w krytycz­
nym momencie.

O fiarą  jego była !S-letma B. Gold- 
farb, zam. przyf ul. Blacharskiej 2S, 
za trudn iona  w zakładzie  fryzjerskim 
przy  ul Batorego 24.

W czasie  przesłuchania  Baran tw ier 
dzil,  że w krytycznym czasie jechał 
powoli i dawał sygnałe .  Świadkoy i'e 
śm ier te lnego  przejechania  zeznali je ­
dnak obciążająco przeciw niemu. W o ­
bec tego  Barana osadzono  w ares /-  
s / c e ,  auto zaś um ieszczono w garażu 
policyjnym.

— o—

ziono au tobusem  do szp ita la  w  Ino­
wrocław iu. W inę  k a tas tro fy  ponosi 
szofer, który jjrawcK-podohfiie p ro w a ­
dzi! au tobus  w manie metrzc/Avym.

ŁIsSesiKs 6 wyniósł
W  C iIE lltiB it.

B Y D G O S Z C Z , 29. 12. (P A T  \  —
W czoraj o -góóz. 5 popoł. ,  sześciu 
odsiadujących  karę w ięzien ia  w Ciiel 
mnie rzuciło się na dozorcę w.ięz.cnia 
w chwili, gdy  rozdaw ał więźniom k o ­
lację, obaliło  go i zab raw szy  klucze, 
zbiegli, po b iw s/y  p o  drodze  do tk liw ie  
żonę dozoióy, która  w szczęła  alarm 
Zaw iadom iona  o ucieczce p o l r j a  zdq: 
la ła  u jąć  dwóch zb iegów , przyczem 
jes t  już na t rop ie  reszty.

P o ż a r  f a b r y k i .
BER L IN , 29. 12. (P a t .) .  Z K ró le w ­

ca donoszą , iż w- wielki di w.arszta- 
tach  w sc liodn io  p rusk ich  z a K łid ó w  
d rz e w n y c h ,  w  nuejSićfiwośd W ichs-  
b o L ,  obok  K ró lew ca , wybułchł dziś 
nad "aneni o ib r .w m i poźać , k tó ry  w 
kró tk im  c/.asie o b ją ł  c a łą  f a b ry k ę .  
S traż  p o ż a rn a ,  k tó ra  p -a e o w a ła  'n a d  
s t łu m ie n ie m  jAOzarti pi ze7 6 godz in , 

^ograniczyła  się /  konieczności do 
akcji r a tu n k o w e j  d o m ó w  oko li : / ,  
ny-ch.^ P as tw ą  plcunieni p a d ło  w uę 
trze  lab ryk i ,  m iędzy  innym i w a r t o ­
śc iow e m a s / n u  o raz  500 r o w e r ó w  
zam agazynow  a n y d i  na składzie '.
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K ra n ik u . Smutne następstwa
Lwów, dnia 30 ęru d rd a  1929.

REPERTUAR T E F ^ I I  W IELKIEGO:
Poniedziałek  o 7.30 ,,K Mężnie/'-a 6 h i -

ea-go".
V. torfik o 7 -m cj „Księżniczka C h ic h o " .

HEPERTURR TEATRU flPAŁEGO:
Poniedziałek o 7.30 „P ociąg  widmo  

Wtorek a  7 -m ej , Kobieta, wino, dan­
cing

U E P E B 7 ’l 'AR T E A T R U  •{KW. , .GONG“.
Dzjś i codziennie.,  o 7.30 i 0.30 w iec/ .

. Lw ów  w n o e v “J  .

R E P K B T l AR K O N C E R T O W I .
Piątek.. 3. slyeznia Artur Biccio bas-  

hal'\ ton" KoP.eirl na dochód domu Rvgoro-  
zantów

t  l.KG MATYCZNY ZEGARM ISTRZ. V
Schecliter. zi pmrisLrz, sam. przy nt. 
Lwowskiej I. 1., odznacza się fleginaty-  
cznem  usposobien iem . Przed dw om a m ie ­
siącami. zabrał bowiem do naprawy 2 sre ­
brne. zuąarki wartości 150 zł. od Murja- 
na Bilińskiogo zam. przy ul \u ton iego  
1. 11, które dotychczas pom im o urgensów  
nie zwrócił  właścicielowi. Zaniepokojony
0 ich los -Itihński. doniósł o tern po-  
licp

AUŁY S t  15LOKATOR. Antonina Pro-  
cak. zam. przy ul. P iłsudskiego 1. 1 1 d o ­
niosła  policji że  jei sublokator M.arjan 
Lzardyk. wy wołał w m ieszkaniu awanturę,
1 uderzcł ją kułakiem  w  pierś. ,

MYŚLAŁ' O POSAGU; .Marja Macura 
pomimo, że liczy* dopiero 10 lat, już s ia ­
ra się uciułać pewną gotówkę na swój  
posag. S łużąc  u Michała Grabskiego, zam.  
przy ul Leśnej, skradła u 000 /< , które  
■gdzie ukryła, czy (eż Mała do przecno-  
wama Powiadom iona o tern policja, aresz ­
towała zapobielgliwą dziewczynę.

Los jej podzieliła 22- letnia W eronika  
Laskówna, która slużąo s  we. Lwow ie;  o-  
kradla swego, s łużbodaw cę i zbiegła do ro­
dziców . zam. v. I lum eniskacb. Tam  przy­
trzymano ją i odstawiono do aresztu.

„W OJNA - lHYOĆll K R .U -A W H . Józef 
l iirnbaum. zam. przy ul. Potockiego I. 9 
doniósł  policji, że służąca jego Tekla I)o- 
chwat nagabywaną jest przez s łużącą  są ­
siada I eona Roweraj- \j irje Unicką. J a ­
c y ś  osobnicy, za nam ow ą Unickiej, one.gda1 
dotkliwie pobili D o chw a łó w nę  i grozili jei 
rewolwerem . Onegdaj w czasie  nleobe^no-  
śm donoszącego w dom u, osobnicy  si, w y -  
łamali  drzwi od kuchni. zamierża jag 
„runlownie oporządzić Dochwatównę. \ \  o- 
l a n i a p n  pomoc napadniętej zwabił'  sąs ia ­
d ó w  którzy przepłoszyli  napastników. \ a  
razie policja spowodowała  zaw ieszen ie  bro­
ni w lej „wojn ie  1 dwóch krasawic.

VI K U B A L E  „ ś K o K P *  .lózef Marko, z o ­
stał przytrzymany z., kradzież 25 / !  na 
szkodę 'Kazimierza Jędrzejowskiego, zam. 
koło  Łańcuta.

Za ki ‘dzież kwoty 92 zł. na -./kodę 
Anny Redcr zoWił-i aresziowami \nna  
St-mków .

Ho.yonim t ‘-uerl v, lowanwstlwic \ i in v  
Kosiarz usitow-ii kraść porllel jakiemuś  
przechodniowi na pl. \] irjackim. Papę lę 
przyh zymano i odstawiono do aresztu.

19- S®ni Marjan Skubak został areszto­
wany za lu ź n e  kruLzieże popełnione w re­
jonie ' I komisarjatu.

Za -usiłowuną kradzież lnieszkuniową o d ­
stawiono do  aresztu Wlad. Bednarskiego.

Franciszek Pondet został aresztowany za 
kradzież rozpylacza, wartości 28 zt ’ na 
szkodę. .Lina Ozjasza.

(y ) Z p o w o d u  b ez ro b o c ia ,  sz a le ją ­
cej d ro ż y z n y ,  o ra z  n ęd zy  szerok ich  
s fe r  h  cmości m n o ż ą  się w  n ie b y ­
wały sp o só b  k radz ieże .  N iem a  dtiia, 
by nie zg ło sz o n o  znaczną ilość k r a ­
dzieży , k tó re  d o k o n y w a n e  są coraz  
to  b a rd z ie j  zuchw ale  i w  p o m y s ł o ­
wy, sposób .

W c z o ra j  dos ta l i  się w ła m y w a c z e  
d o  m ieszkan ia  M arj i  P ło ń sk ie j ,  p rz y  
ul. K o ch a n o w sk ie g o  1. 19, sk ąd  s k r a ­
dli bie liznę pośc ie low ą ,  2 koce, kapę, 
k o łd rę ,  o r a z  2 l ich ta rze  z. ch ińsk iego  
s r e b r a  O g ó ln a  szk o d a  w y n o s i  500 
zło tych .

D o sk ła d u  firmy Bracia  L ieben- 
fe id , p rzy  ul. Szpitalny j 5, d b s ta h  się 
jacyś  osobnicy ,yśkąd sk rad l i  w ięk szą  
ilość s w e te ró w ,  kam ize lek  o ra z  s u r o ­
w ej p rzęd zy .  W a r to ś c i  sk ra d z io n e g o  
to w a r u  na  raz ie  nie us ta lono .

Z m ieszkan ia  S a lam o n a  W a n g a ,  
p rzy  ul. G ró d e c k ie j  33 a, s k ra d z io n o  
7 p ie rśc io n k ó w , 2 dam sk ie  z e g a rk i ,
nwuwi-i i i ■■*— —

(y) O n e g d a j  w  nocyv m ięd zy  g o ­
dziną '1 2 - tą  a 1-s /ą ,  jakiś o so b n ik  
s t rze la ł  d o  ok ien  lV -g o  g im n a z ju m . 
D y re k to r  Em il D r  ich, zam, p r / '  ul 
N ik o ro w icza  1. 2, s tw ie rd z i ł  n a s tę ­
pnie, zże je d n a  z kul w p a d ła  d o  sali

Prom® radiowy.
Wtorek, 31 grudnia.

WARSZAW A 17.15. Koncert popo łudn io ­
wy. —  20.30. Koncert solistów. —

< 22 15. Zbiorowa audycją Sylwestrowa  
pię.ehi stacji polskich - o) 22.-15 — -
23.15. Poznan. I)' 23.15 —  23.45. 
Kraków-, c) 23.45 -  (,.30. W arsza­
wa p. I „Z pierwszą kartką kalen­
darza'1, d) 0.30 1.00. Wilno, c)
1.00 —  i .30. Katowice.

BHA4 I S t . \ v A lti.OO. Koncert. 20.00  
„Panna Napoleon operetka Nedbalu.

B U K SR K S Z T  21.00 Folcsco wyk. pie :ni 
rumuńskie . — 22.10. Radjoorkiestra.
—  24.00. Muzcka taneczna.

B ERLIN. 20.00 W ieczór  sylwestrowe.  —
22.00. Muzyka lekka i chóry. —-
21.00. Powitanie  Now ego Roku  

MOTAŁA 22.30. Nowa muzyka taneczna.
:—  23.00. Yćieezór Sylwestrowy  

PR v(-.S L5.00. P ożegnan ie  starego roku —-
21.00. Dzwony Powitanie  Y  R.

Yc II DKS'. 15.30. Konecrl popołudniowy.
—  20.05. Wieczór muzvki.  —  22.00. 
Rewja Sylwestrowa.

BUD APUSZ 1 17.35. Koncert W ągnerow -
-ski. — 19.30. „Zemsta nietoperza" o p e ­
retka Straussa. Słasf. Powitanie R 

'IO SK W A. 19.00. Operetka Popow).  
K \U N A S .  19.30 „Tiuwiata opera v er-  

diego
— O—

bezpoM nędz;.
1 z e g a re k  m ęsk i i 2 s r e b r n e  li-chia- 
rze , o g ó lne j  w a r to ś ć .  500 zł

N iew y k ry c i  na  razie  osobn icy  w ła ­
mali się d o  m ieszkan ia  L eona Ko- 
n ig s b e rg a ,  p r z y  ul. P o d  D e b e m  1. 8, 
sk ąd  sk rad l i  4 u b ran ia ,  2 p. spodn i,  
o ra z  p a s z p o r t  z a g ra ń ic zm  w y r z ą ­
d za jąc  szk o d ę  1.000 zł.

- J a k ó b  K tuner ,  zam. p rzy  pl. T e o ­
d o ra  1. 1, d o n ió s ł  policji, że s k r a ­
dz iono  m u  2 s r e b r n e  l ich tarze ,  s-rebr 
ną ły żk ę ,  o ra z  200 zł. w  go tó w ce .  
Szkoda  w y n o s i  500 zł

ju l j i  B e rezo w e j ,  zam. ptrzy ul. U l i - 
n iańsk ie j  1. 23, s k ra d z io n o  biz.nterję, 
w a r to śc i  300 zł.

R e je s tr  p o d o b n y c h  k ra d z ie ż y ,  kto 
ry ch  s p ra w c ó w  na raz ie  nie w y k r y ­
to , m o ż n a b y  m n o ż y ć  b ez  kot.ca.

Czas odnowić orzadpfais!

p rz y ro d n ic z e j ,  zn a jd u jące j  się na I 
p ię trze .

P o w ia d o m io n a  o  tem  polic ja  na­
rząd z i ła  d o c h o d zen ia ,  czy b y ł  to  w y ­
s tęp  u p lanow anyy  czy też  w y b ry k  
m ło k o só w .

Repertuar kin Swowskich.
A P O L L O : „Arka Noego", w  gł roli D o ­

lores Costcllo i George O brier..
CAS1NO: „K siężniczka Otga ‘
GRAŻYNA: „B oską  kobieta .
CHIMERA „R om ans hrabiny 1 

C O I.L O S E U M : „Herszt bandy potęo ień -  
có w  —  „Rycerze  ognia". 

FATAM ORGANA ■ „ W en u s  
K O P E R N IK : Harold L loyd we filmie  

„Coraz prędzej .
L E W : 54 nr ja Malicka, / o f j a  Hatycl a w 

tilmi- „Szlakiem  hańby' .
LUNA ..As karo1 (wszystkie  serje  . 
M ARY SIEŃ K A . Harold Lloyd we filmie  

„Coraz prędzej".
OAZA: Jedin noc w L ondynie*  

PAŁAC E: „ B ia łe  c ienie ‘.
P A N : „Awantura arabska '.

P O L O N IA . „Obrońca kobiet"
ST Y L O W Y „Białe  noce".
U C IE C H A : „Jarmark m iłości" z Bill ic  

J)ovc.

Z w ydaw nictw
„M UZYKI" num. 11 i 12 zawiera naslę-  

pującą Ireść: .T I w a s /k ie  w ic /  D o  S z y ­
m anowskiego —  Ks EeichU źródł; śp ie ­
wu gregorjańskiego —  Brzeziński K wa­
lifikacje. krytyka muzycznego. —  ła n  Kie­
pura: W  świątyni bel- canta —  K N1m -  
menger: Muzyka w malarstwie G. K- 
nesco: „C hacoune Bache". —  T  Jarecki 
Polichrom iz’ . perkusyjny Nekrologi VI. 
Sołtysa, T  U eliw y m pr is jc  muzyczne  
Referaty- 2 operv ” i koncertów Doda lej, 
nutowy : Czesław' Marek jgRlsrceuse'

Ostrzeliwanie IV-gc gimnazjum.
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